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Wiadomość o dziele1 Pana Mathieu D a- 
mas,pod tytułem: Pńc.s desevt> 

neme nts m i 1 i Lair es.
Wszyscy pr«yiacielewiddomości nfstorycz- 

nych i politycznych, oaobbwie ci, którzy nowe 
dziec czasu od rewolucji Frau cuzk-eyłw.rtowu-- 
Ej przypomną sobie wyż pomietli wyśosie-

dzieło, które rzeczony Autor; drągiem
półroczu 179930 i w pierwszym półroczu i8ougo- 
roku drukiem ogłosił, a które tik ogromną licz
bę czytelników we wszystkich Kran-th' Enropey- • 
sbieb znalazło. Autor, który od początku 
rewnlucyi Faństy-c Frań-oskiego w rządz e- o- 
świeconych przyjaciół wolności i Rząiu k« n- 
stytucyynego celował , lecz także przy fcażdey 
sposobności iako wyraźny przeciwnik wszelkich 
rewolucyjnych zdrozności’ i dem igogiynych pre- 
ten«,i występował, używanym był podczas po
siedzeń Zgromadzenia narodowego do różnych 
trudnych poselstw, a potem był Współczłon
kiem drugiego Zgromadzenia narodowego, w 
którem z pi sysiężonę przez siebie Ustawę bon- 
‘tytucyyną z robu i79.rgpi ■łładzę Króla kon
stytucyjnego » wielkim naprłen. bronił', co - 
też po dniu to. Sierpnia (11910 przez demago
gów e wściekłością był' prześladowanym. Po 
obaleniu ststetnatu I erroryzmu i po zaprowa
dzeniu Kostytacyi republikańskiej z roku trze
ciego , został do Rady Star-zych przpętym,, 
gdzie tonie także przez otwarte' mowy i przez 
pokonywanie, dowolnych,środków Dyrcktnrysto- 
wykonawczego, w lepszej kkssk Oby** ei'di 
Frarcuzkich wielki szucunek i powagę-zjednał. 
Właśni^* dla tego samego został przez- Despo
tów Dyrektoryate jpr< shryocyą tak zwanego 
eśmnastego FrnctiJon («797) obiętym , » 
przez nstawę rzeczonego' ośmnastego Fruc— 
tid o r a na deportację db Guyanny skaza
nym. Od try uwolnił się przez ucięezkę z 
wielu, inny-oi Towarzyszami nieszczęściu swo. 
iegc , i znalazł przytułek z pncząiku w Hsrn-- 
Łurgu, a potem w gościnnym Holsztynie.. 
Tam to napisał i ogłosił drukiem wyżey rze
czone dzieł którego cstkowlkś tytuł „est taki : 
i». P r e c i s ‘d es erćneroentsm i litaires.
.o u essai his t o i i q u e■sur la ę u e rr e 
P.t ć ar nte a V e ■ Ca r I es' et piana <1 e u x 
V. o 1 u e s ( r e n i'e r m a n t 1 e a f.yeas- 

. P'ĆI/dateb‘..do.,nuiisei'u ęiigo gazety. Uwe łyskiej.

mests 1 0s plna *remarqnables de- 
p uh a 1. [•uptureduCongreBde B «. 
f l a d t, j usqu’ a 1 a f i n de laCympagae 
de 1799, a n 7 e t 8 d e la B e p u L I i q n e. 
Paris et Strasbourg che z Treuttel 
et W iirtz 1 80 1« en 9 de i a republi- 
qu e. “(in 8. m. pag; 4-78. i S28.) To dzieło zna
lazło zupełną pochwałę n wszystkich bezstron
nych* destrsegącey.' i’ nienamiętnych o»ób, 
tern bardziej , żeszanowny Autor , ze stanu 
swoiego Wojskowy który w Północno-Amery- 
kańs.kiey, woynie o wolność pod Wassyng- 
tonem i L 1 f a j e tte m w Szubie jenerał- 
nym cascczjL iie-ełużył, z'wielbieni objęciem i 
głęboką iviadoraosc.fl rzec«y, w’j*cy awoiey hi- 
atoryi pamiętnej wyprawy wojennej Zr jka 
i799go't»ką-*yr*źńość'i’piękność ityh- połączył, 
iakich gdzieindziej' w pedóbnych pasmach, ns - 
daremnie aZukamy.. Bezstronność* iego po
wszechnie oddawano'sprawiedliwość.'— Dzieło 
to me było naówceaa dalej pis.ne, ponieważ Ma- 
thieu Dumas roku 1300, w kilka miesięcy 
po rewolneyi ośmnastego brumiire, pozwo
lenie powrotu do Francji, a W krotce po
tem’ tkmżc- stopień Szefa jer oralnego Sztabo w 
woy'iku'Francuza'etn ,.zwanero naowezrs G ry
so na kie, pud M a cd o n zl d <- jn otrzymał. 
W takich s'osunka< h n.e mógł iuż więi ey buz 
stronnic p-s.ć, i nzn4 za rzecz przyzwoitą, 
dalszy ciąg dzieł* sw< iego tyrcezsaowe przer
wać. W latach nasrębnycł, od czasu ; do cza 
su utrzymywał nowe stopnie , i postał' nakoniee 
Jenerałem-Porueznibiero w nielkiem w yska 
F-aacnzhiera. — W zraienii n*ch te- .z oh lice- 
ncsciacb źyie pryw taie w Paryża, n-ywa- 
iąo wolnego ud z -trudnjeńcessu na dalszy ciąg 
intcressuiącego dzieła swiiego ,. które iż do 
najnow ,2)ch c«*ió» pość oamyśls. Początek- 
tego dalszego ciągu, wyszedł iuż « drako w dwóch 
tomach pod tytułem: „frżcis d e t Etć- 
n.e ro c n t s ni i I' t a i r es, « a e »«»>’• l is 10. 
r i q o es g u r I e a- a m p a go e s > de 1 ,7 9 9 
a 1 8 1 4 a v e c p la n z e t tarłeś, ptr u. 
IcCointf M , 1 h iii) I) o c a s , L>ente- 
ns ot generrl des aro e es <1 u Boi,
C - n p ■> g n e d e 1 8 o o. den T o m e «,, 
< P ,1 is et 81 r > s 1 o u ę ek e sTre ut tel' 
e t W u r t z 1 8 1 ó. “ ( n 8. tr pag. 3/| q i 394) i 
O ten. dziale donoaicmy z tern wtększem okoa^-
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tentowaniera, ile Ac się wniem nie tylko wszyst
kie twe celności, któremi się Aa tara dziele o 
wyprawie woiennej z roku 179950 wyszcze
gólnia, znowu enaydnią , lecz także i mnóstwo 
nowych, datycnczas całkiem niezamych wiado
mości zawiera, które ón ze źródeł z innych 
miar zamkniętych , a mir nd wicie z Francuz- 
kiego nakładu woienaeg", iźe zbiorów, których 
mu Jenerałowie wóysł* Francuzkich udzielali, 
czerpał. Obydwa te tomy zawierają dzicie 
sławnej wyprawy w.nenney a roku lSoogo aż 
do rozeymu Alesseiidryys&iege i dopełnieniu o 
negoż we Y/łossech, tudzież do umowy 
Patsdorfsbiey w Nie me z ech. Dziein.ni woy- 
ay Egiptskiey w ciągu owego czasu prowadzo
nej, poświęcocey iest rozdział osobny, inny 
aaś rozdział traktuie o wojnie morskiej w o- 
wey epocę toczonej. Z pomiędzy wielu i a te- 
ressuiących zbiorów, ktoręśmy Autorowi win
ni , a k:óre w każdym względu e wi żność hi
steryczną ms.ą , osądziliśmy , iż nan, poniższy 
test wypisać należy , ponieważ się Ąń osnowa 
iego istotny wpływ do późniejszych stosunków 
między Bonapartem iMoreau mice zdaie, 
a oraz Czytelników naszych o wyśmienitym ta
lencie Autora w wystawianiu rzeczy, przekona., 
„Reńskie wojsko Fra.icazkie (pisz-e Autor), o 
którego skoncentrowanej!! stanowisku na le
wym brzegu Renu (w Kwietniu 1800) donosi
liśmy, gotowało się do przejścia przez tę rzeko. 
Jenerał Moreau, dla doprowadsenia zanśńrów 
twoich do należnej dojrzałości , oglądał leże 
wojsk swoich w Bazylei i Moguncji. 
Zdolny Szef jcnerolnego Sztabu, JencrałDes- 
a o 11 c s, wspierał go rzadką czynnością , urzą
dzał dywizje, kazał uzupełniać korpusy, za- 
Lezp:eozał żywność i tworzył’ Adn_ińiatracyę. 
Tymczasem plan wyprawy woienney Jenerała 
Moreau, pomimo zt ufania, które ma iego 
doświadczenie w prowadzeniu wojny ł N ie ra
czę eh zjednać było powiono, nie był z począt
ku od Rządu przyjętym. Jenerał domagał się , i - 
żeby działania iego nie zależały od wypadków 
woiennych we W ł orzech ; chci.l ón piawem 
skrzydłem swoietn najcelniej (przecirio S zwa
bić) działać, i oprócz tego ograniczać się na 
to, ażeby ząpwnioeą oddzielnego korpusu pilno
wać Golhird j i naycelniayszych przesmyków 
wielkiego pssma gór Wyższej Walezyi aż 
do B u n d tt n. Sądził ón , żeporuszenip woy- 
ska od woJ owego, Jenerała Melasa da Wioch 
wyższych odwołają, i będą zatem dostatecz- 
nemi do otworzenia aregt Jenerałowi M a s s e- 
n i e. Był przekonanym', źe z tey strony tyl
ko odpornie działać należy, pókihy się działaniu 
zaczepne przeciwko wielkiemu woysku Jene

rała Kraj a zupełnie nie udało, I póLityrau 
nie odebrano, środków utrzymania się na po-- 
lu; był orsz przekonanym , że s,ę przed >»ią- 
gnieniem tego tomiaru bardzo należało chronić 
osłabienia prawego skrzydła wojska Reńskiego, 
że owszem powinno było Otrzymać wsparcie 
pizoz posun'eni3 iedney części wojska odwo
dowego aź do początku i-0-o'egłych dolin, gdzie 
się En gać nj V orarlberg otwieraią , tak, 
iżby tea oddział woysha odwodowego, przeć 
nową postawę sweią aamykał weyście-do Ss * ay ■ 
c ary i od strony Tyrolskiej, gdyby Jenerał 
Kraj chciał tam czynić lakową demonstrację, 
i żehy Oraz wziął tył aowey linii operacyyLó/ 
Jenerała Melasa, a przea to stanowisko Frau- 
eazkiego wojska Reńskiego w operacjach iege 
przeciwko korytu 1) u n » i u, tern lepiey zasła
niał. — ■ Bonaparte zaś . my słał tylko o od
zyskaniu Wioch i wawrzyuow s eoich. Z po- 
c?ątku dz?doł był wprawdzie woysku Jenerała 
Moreau wszystkie rozrządnalne i w poblisko- 
ś?i będące posiłki, ażeby go w stanie działa
nia p-stawić, gdy tymczasem materyały wojsko
we i wielką liczbę kon , których do wyprawy 
swoiey potrzebował, z mozołem zgromadzał,! 
takowe po części z odległych okolio ściągał. 
Atoli wielkie w oyako Reńskie poczytywał óa tylko 
za roasaę przeznaczoną jia to, ażeby najcel
niejsze nły zbrojne Austryackia niesz&odliwo- 
m czynił*, skorohy już rai, iego (Ronapar- , 
tego) pserwseu poruszenia, wszelkie awiąski 
mi.ędzy wojskami Austryaakiemi w« W le
sz ech 1 w Niemoiesh przerwały. Din 
pierwszego Konsulu było więc dostatecznie, a- 
źeby Sewaycaryę należycie pilnować, i oia- 
snc przrsmrhi przez Alpy, niedostępnemi u- 
czynić. Moreau miał patem tylko na uważa
niu voyska Austriackiego w Kiom czech po
przestać, i swoie cale prawe skrzydło dla wzmo
cnienia wnyska odwodowego na równinaach 
Lentbcrdzkiey wysłać, ażeby Bonaparte 
sam tylko mógł zadawać owe wielkie ciosy na 
teatrze woiennym , gdzie mu tak bardzo o świe
tne zwycięstwa chodziło. Kazał więc przen 
Ministra Wojny przesłać Jenerołowi Moreau 
wielkiej uwagi godną instrukcję, która nie ob- 
jswiaiac prawdziwego proiefetu iego, W uliku 
słowach cały plan, wyprawy zawierała, ozna
czając oraz siłę i skład korpusu wojska , któ
ry pod rozkazami Jenerała Łucourba od 
wojska Reńskiego miał bydź wysłanym. W 
przypiskaoh 3o dzieła udzieliliśmy tćn akt inó-. 
teressuiący. — Jenerał Moreau opierał się z 
początku instrukeyem , u potem rozkazom Rzą
du. To nieporozumienie względem współdzia
łania wojsk obydwóch, zaszczepię między ty-
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W sławnymi rywalami zaród .Eiezgody, która 
ich potem rezłączyła. Nieubhgeas nienawiść, 
którą sobie póżniey, pq uderzaigyem v oczy 
zerwaniu.przyiaźni, poprżysięgli, była podobnoś 
także iedną z naydzicinieyszych przyczyn jch 
ebopólnego wpadka i wielkich nieszczęść Frer- 
By i. Ta prawda, którą ich wspćłczeSni le
dwie przeczuwaj, będzie w przyszłouc;' uznaną 
od tych,, którzy ’z teuai przypomnieniami histo- 
roczńeni nie będą wogli trącej mie°ztć pa
mięci własnych dzieiow swoich, — Jeżeli bry- 
tycznołck ( c r i t e s ) wulki Ji rewolucji, me- 
wchrcBoie orężem Kończyć si| muszą , a Rząd 
woyskcwy, *• jakimkolwiek bądź lsrtałcie
a reszta utworzony, staie się jedynym srodŁieic. 
retó aku , tedy j orząiek tylko przez jedność 
dowództwa i wpływu Jo woyska przywróconym 
bydż myże. Atoli z drugiej,strony, iężeli w 
rozległem Państwie, które w zamęt becyząda 
nagle wtrąęonem zastało, "rrztlkie prawa z-po-? 
znąue zosiaiąć, a pra wdziwe zasady Monarchii,t#- 
miast ożywienia onychże przez nowe ustawy, 
ztieszc jęśliwym sposobem w nie"chronnem r«z- 
hifiiu się dawnych ustaw giną, „tedy w taki.u 
nieładzie wyoorażeń, interęcsow i intryg , 
jest rzeczą nader rzadką, a nawet niej o- 

•dobną, ażeby ieden tylko Szef zupołąą pyzewsr 
gę otrzymał. Musiałby óndla osiągaienia iey 
na rozmaitych teatrach weyjy, ‘ wszędaie za
razem rywalów swoich zaćmić, a tó nie tyl
ko przes swoie szczęście, talcnta i zasługi, 
lecz także przez cijoty imponuiące i pociąga
jące przymioy , JUóre ni jurniej , rak blok, 
alr wy iego, byłyby 4rodhięm panu wams nad n- 
mysiami. — Tę ostatnie przymioty, brakowały 
Jenerałowi Bonapartemu. OpsnoWawsry 
wodze Rządu i zwróciwszy strumień rewolu
cji , był bardzo dalekim od zjsd.it ozenie w 
aobie wszystkich życzeń wojska. Jogo świe
tna wyprawa woienna, zręczne iego obroty we 
Włoszech, traktat w Ga m p o - F o rn i o , 
który nid iieią pokoia zabłysnął, i dziwność wy
prawy iego do Egiptu, wskrzesiły i peaiwi- 
gnęły go w opinii publicznej, a muzś historyi 
zdtrła krwewą fcsrlę- dnia trzynastego Ven- 
dcmoi.re. Atoli imię Jenerała MoreadŁy. 
Jy dalcko-p.-jpularnieyaze, i Naród byłby go 
przenosił. Gdyby go Dyktar-ura uwodziła, lab" 
gdyby go szlachetna i tajna ambicja do gra
nie roli Mońka Francuzkiego nęciła, byłby 
mógł ktwo, dawno przed rinicy?zą cpoSą, u- 
żyć pośrednictwa wojska , i wyprzjdżić rywa; 
łe swoiega; posiądę’ bowiem daleko więcej 
przyciągania u ołnifr^y,aniżeli J3 o H a p a rt e,
* by t więcej Munysn, Pokonywał ón wszędzie 
wielkie zawady we Elandryi,'. w jŚ-ieja-

c z e oh i we Włoszech, gdzie go odwrót 
iego przed S u w ar o w om nie mniej uświe
tnił, iafc c« dawnieyszy przed Arcyxięćic!»(K a? 
jt o łe m). Moreau nie posiadał stanowczego 
charakteru , do podobnych przedsięwzięć po
trzebnego. Dopomagając wywyższeniu pierw-zó- 
go Konsula , sądził, że sobie rellę naywyższe- 
go Wodza naczelnego Waruic, która mu się 
bardziej odpowiad,eiącą zdawała. Atpli* teci po- 
dei , wydawał się ś„. stnieii oen* i, dzikiemu wiel
bicielowi sławy, który nigdy . prawdziwej war
te śpi loy hie znał, era nader nierównym . . . .. 
. . - , PonijMsi, jedynie tylko szybki skutek 
dział, ł woyika Redokiogo mógł zabezpieczyć 
wojsko odwodowe , Łc ismiiż drogę do W ło c-h 
otworzyć , oddalając nieprzyjaciela, od wąwo
zów , prz**z które mógłby był przeciąć związ
ki wojska edwodowego ■ F r.encyą, przeto 
niwiął lian, pj&r t e ulegać , i Jencr #łow: Mo
reau ja dyny zaszczyt. uiożenja planu wyprawy 
isgo,. wja? ®e'wszystkie®! środkami wykonani* 
Oućgyż sfostawić. Ziwarto w Bazylei pe- 
wiep todzjy ugody, mota której naczelny Je
nerał Berthier, zdawszy się tamże z Szefem 
swoiego Sztabu jeneraluogu, Jenerałem D u- 
p a a t e m , os ,bne wtrznki tak względem siły 
woysk# odwodowego, któro w £itj y o- r ji 
zostawione bydź miało, bako też względem- si
ły owego korpusu, który do Wioch wnłs- 
nym b>d» musiał ( & Jenerałem M o r e,a a )’ 
ułożył. Warunek, na którym się pierwszy Kon
suli najbardziej upierał, i który Jenerał Bcr- 
thiefc haygorliwiey pozyskać pragnął, tyczył 
się Jenerała-Porucznika’ L c c o arb e.- B o u a- 
parte ebeiał go. m:eć do zarządzenia swoie
go. Wielko cnergiia tego Jenerała , i iogt, i.- 
enany talent v prowadzeniu wojny « okolicach’ 
górzystych , który w ostatniej wyprawie- wn- 
ic-nr.cy (z roku 1799) tak baidzc udowodnił ,, 
r .siały go nader pożytecznym czynić w okoli
cy gdzie iego wiadomości miejscowe i do- 
swiidczenie , przez nkogo innego z as,1-pi one-' 
Lydż aie mogły. O ważnościktórą n/ózelny 
Wódz w o«4.i odwodowego w tern ’’pokładał,, 
ażeby Jenerała Le e o ur b e dc współdziała
nia W optracyack swoich otrzymał’, uioanj- są
dzie z tpch uwag, których od niego względem 
ohroay Lichw ocyi , j względem nayznako- 
miiseych wąwozów we W łtó «• »e c h-, w B iin d- 
ten 1 w Y-orarlberg u, prsy ohopoin’ nr po
łożeniu '«oysk Austriackich i Frtjcuzkich w 
owey epoce, usilnie żądeł. “' Te* uwagi są; 
dó dzieła tego osobno załą. zohe.-. Ph&epi— 
sano io z rękopismi Jenerała.. Jesttóę hołdi 
godny, oddany pamięci tego--sławnego* wojowb- 
nF'a , że bea .usjmhiejisze^pi skaleczenia , albo)

)( 2:

zjsd.it
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odmiany lakowegoholwiefc wyrnzu, zdanie Jego 
O przedmiocie tak inteeessuiącym, równie iak 
■ego z ta a wielką iasnorcią wyłuszczone, i z 
tak wielką doskonałcścią zastosowane masymy 
woienne, Publiczność* udzielono — J enerał M o
rem jtalc upierał się na tein, ażeby wiernego 
Jenerała-Purucznika , swoieg, p~">y sobie ■ :atrzy- 
mai. Nie zezwolił więcey na nic, iak tylko 
na to, że Jenerałowi Mo ńc.ey , .Naczelnikowi 
korpusu odwodowego -w H el w e c y i, iedena- 
naście Dateliionów i nieco iazdy na tak długo 
zostawił., dopóki też przez dywiayę woyska od
wodowego nie mogły bydź zluzowane idowy- 
chodów z-dolin -Gryżońskich posunięte

.(Dokończenie nastąpi.)

Zdanie sprawy z czteroletnich prac na
ukowych Królewskiego Warszawskiego 
Towarzystwa Przyiaciol Nauk-, na ^sie
dzeniu publicznem d. jjogo Kwietnia 
18>7., przez Radcę Stanu Staszica, Pre

zesa tegoż Towarzystwa.
(Dokończenie, — Olać ty t Nro 14. Bo&maitośći.)

Przez śmierć otrąciło Towaizyatwo nie- 
odżałowaney pamięci Członków:

Alerandra S apiebą , Leopolda La fon- 
>t ain e, Krystjrańa Sz u cb, Tadeusza Czar 
kieg o ,Konstantego T y miar i • c ki e g o , X 
Józefa .Jaku b e a a kie g 0., 'Staniał *a Trę- 
b eckieg o, Jana P o t o ch Je go, llęnniga 
w K r ó 1 j wc n, Erh a r J a w Lipsk u*, X. 
Michała P o ł tyk a,, Hrabię Marioli nie go. 
Karo1 a Sar.r ę, J efc 1 a w W i e d|n i u.

Wykazanie .użyteczności ich dziel nauko
wych, ich zasług w naazem Towarzystwie 1 w 
Narodzie., podaliśmy w 4eieiach:Zgromadzeria 
do potomnych pamięć i naśladowania,-z załą- 
ezeniem słusznych naszych uwielbień. Ta iest 
jedyne ;zeić od. żywyeh należąca się umarłym.

Dla zastąpienia powyższej otratr. Towarzy
stwo maiąć wzgląd na potrzeby Wydziałów i 
różnyon Sekcyi, następne wybrało. osoby:

Do klasay Członków czynnyeh , Kollege 
Augusta Wolta., Doktor* Medyc. z Członka 
przybranego, wezwało na Członka czynnego 
Wiadome aą jego h-egłość w naukach lekarskich, 
ie.go gorliwość i prace koło tych nauk wzro 
sto. Jest Prófeasorem Terapii i Kliniki w :9»ko- 
le głowimy Warazawakiey , iest pisarzem wie
lu użytecznych rozpraw., wyaał dzieło : Terapiia 
ogólna. W*d dalanem tegoż .kończeniem pra-
eute.

Felixa B en tfc owakiego; znane wKrt-

Ju tego Uczonego prace; od wielu lat iest Pro- 
fessorem w Liceum WarszAwskiera. Od roz
poczęcia się Szkoły Uniwersytetu w Warsza
wie, iest Professorem butoryi powszechney. 
Jego starania™ i pracą uł lżona i utrzymywana 
była Biodoteba Liceów* ; on iest Kedrattorent. 
Pamiętnika Warszawskiego.

Walentego Malewskiego. Jego pracą 
prze*ożony ra oyczysty ięzyk Koder handlowy 
Będąc Członkiem przybranym, okazywał ciągle, 
awoią gorliwość o wzroat tego Zgromadzenia. 
Do Roczników wygotował kilka użytecznych 
rospraw. Pracuie nad początkami historyi Sła- 
wizu i nad doch dzeniem stosunków ięzyka 
Simikryckiego z mową Słswiańską.

Do klassy Członków przybranych wezwa
ni :

Franciszek A rmi ń s k i, Profesaor Astro
nomii w Szkole Główoey Warszawskiej. Nie 
będąc Członk iem , iuż W Towarzystwie miał 
swoie zaałngi przez naukowe prace w wyzna
czonych deputacyaćh.

Jan Bogamii Ftrję y e r. Ten Uczony mu 
kilkuletnie zasługi wUydziale Akademicko-Le- 
ltarskim. Jest Professorem w Warszawskim 
Uniwersytecie, jest Fizykiem Wojewódzkim. 
WydaJ użyteczne dlaacaących się Lekarzy dzie
ło pod tytułem:; Fócmulare , ccjii nauzę o 
•ztueznem przepisywaniu lekarstw j i drugie 
dzieło o Materyi n-dyczney, czyli osp tsobach 
skutkowania środków lekarskich.

Adam 3a b e I l s w i c z; od lat sześciu pra
cował iako Pr>ifts«or w Liceum Warszawskim. 
JV Wydziale zaś Akademicko-Leksrtkira d-wsł 

LoiJe , Metafizykę, Fizyologiię, Antropologiię 
i Hńtoryę Filozofii. E egl na iest w językach 
starożytnych.

Do klasay Członków Korespondentów: Łu
kasz Goł <t m b in w ski, Dyrektor tfibljiotebiPo- 
ryckiey , Jumscz dzieł sławnego B a r t h e 1 e- 
n*i, a szczególnie podroży' rnl dego An achar- 
sya a. 'Prace ieg« iuż są znaczne i użytec^r 
dla naszego Trwarzjsiws. Uczony ten prze, 
szło dwadzieścia ńfed łów panowania S t a n i- 
a ł iwaAugnsta opisał. Teraz praęuie n?d 
pisaniem cUi«i-ów uaiodowych pod panowaniem 
Jagiełłów.

Antoni Górecki; znanym iest z rozma
itych pism wierszem wydanych.

Walenty L i t w i ń s k i. Rektor Szkoły głów- 
•ney Krsfcowskiey , od wielu lat pracuie użytecz
nie w.teyże Akademii iako Profesaor prawa.

Mikółaj M i a norabi, Doktor Medycy
ny, Profesaor Fizjologii w Szkole Glówncy Wi- 
lenskiejf.
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Andrzej. S e r w i fi * k i; zatrudnia się do
skonaleniem rólnictyfi i "w mechsnice biegły.

K»rol Soczyński, Mcdycyry Doktor, 
Professor w Szkol* Główoey Krakowskiej. Nao-- 
to zasłużył się użyteeznie dla Towarzystwa na* 
azego przez wytłumaczenie na ięzyk Polski u- 
wieńczooey rosprs’?y Doktora Lerocta o 
n nrowem powietrzu.

Ernest W i 11 ir « n u , Prefcsa^r Botaniki 
w Szkole'Główney Wiedeńskiej ; przesłrt To* 
warzystwu zb ory roślin z Kralów Austryackich, 
z załączeniem niektórych dsieł bótai :czsych; 
nadto*, wydał i ofiarował Zgromadzeniu wk„ną 
rosprawę o grzybach.

Abraham Stern, znany inż z swoich wy
nalazków mechanicznych. W dowód iego zs- 
sług i iego biegłości w mećhaniee, wystawiam 
tn publicznie zupełnie ukończone i w iedną ma* 
chinę połączone iego wynalazku dziełu.

Dp klassy Członków honor jwych: Senator 
Cesarstwa Rossyyśkiego. Graf N 0-W o s i I z o f f, 
Mąż uczony, Towarzystwa umiejętności W F > 
tersboirgu Prei-e»; szczególny opiekun na- 
nk. Doznałf tego Zgroma lżenie nasze, gdy 
będąc Członkiem Rz-jdr, mimo wielu swoich 
zatrudnień, praecież ciągle te nr. Towarzystwem 
opiekował się i posiedzenia naaze swoią bytno
ścią zaszczycał.

Ignacy Sobol ewsk 1, Minister Sekre
tarz S;anu, kochający nruai, sprzyiaiący Zgro
madzeniu Przyiacioł Nauk ; sam w wicia nau
kach biegły, a wszystkich nauk prawdziwy 
p-rzyiaeiel.

Henryk X:ążę Lubomirski; zbogtcił 
nr-sz Gabinet naturalny przesłaniem rozmaitych 
darów. Wspierał wysłanych rodaków c o za
granicznych uczonych Instytutów. Teraz po
siadając rzadki i zeaczny zbiór medalów Pol
skich , tych ryciny Towarzystwu ułatwia.

Uczeni MęśO wie! Waywam Was do zarę- 
cia w aron e naszera mieysc Wam przeznaczo
nych . i d" dzielenia e znami prac objętych w 
tego Towarzystwa żgmiarze , ku użytkowi i ku 
sławie Narodu.

O f i a r y uczynione w tam półro
czu od r óż n y chosób w książkach i 
rękopisie ach dla Bibliioteki Towr- 
r z y 3 t w a.

i. Namioatuik Królewski ofiarował ręko- 
pism zawierający Histtirye Bezkrólewia Jana 
III. z oryginalnemi Instrukcyai.niRn-łrów.

j. Przezcs Kftnintjsyi Wciaw : Mizuw: cią
gle przesyła arkusze Dziennika Praw do To
mu III.

3. Kollega Chodkiewicz Pułkowi tk, 
Toto IY. Cksruił własne/ pracy.

4- Kollega Tulian Ureya Nera c e w i c'<> 
SeSretrrz Senatu,'B»yki i Przypowieści własne,

5. Kollega Jan Hr. Tarnowski, Refe. 
rendarz Rady Sta"u, imieniem Autorów:

a) Rosprawę Michała C horiakiego, Pro- 
fessora Prawa w G.mr «zyum Krzemieniechicm 
0 wpływie systematów podatkowania -la stal fcz- 
możności Narodów. — b. Katalog w Języku Ła
cińskim roślin, utrzymywanych w ogrodzie bo- 
. tucznym Krzemienieckim , ułożony prze: Pro j 
fessora Botaniki W i lib a 1 da B es sei l,

6. Kollega Bogumił Lud j, Rektor Lice
um Warszawskiego , dzieło własne, pod nspi- 
sem : O Statucie Litewskim , Ruskim ięaykiena 
i drukiem wydanym, wiadomość.

7. Kollega Woyciech Gutkowski, Pod
pułkownik artyleryi, dwa własne rękopiama.

a) Podróż Jo Kalopei, Krain, .ayssezę- 
śliwazego w świetne.—b) My.li o Rządzie Pol
skim.

8) Kollega X. Szymon B i e l a k i, Członek 
Zgromadzenia Pilarskiego, kilka dzieł ofiaro-; 
wał.

« Kollega X. Aloizy Osiński, Kanonik 
Kat. Łucki, dzieło włu.ne O życiu i pismach 
Tadeusza C zac k iego.

10. Kollega Jan Bogumił Er feyer, Pro- 
fesser w Uniwersytecie Warszawskim, Tom I. 
własneg j dzieła pod napisem: Mator/a me
dyczną.

11. Assesspr Prawny w Węgrzech, Jakób 
Ferdynand Miller de Kraaso, dzieło 
przez niego ułożone Catalogus Manu- 
scripiorum Bibliothecae Na t i u u a- 
lisHungarieae Szech ehyiano-Ke- 
gnicolaris, wraz ze .wolą rosprawą; D e 
U t -ii i ta te Mittus cri p Ve rum.

■ o. Nauczyciel Matematyki w Gimnazjum 
Wilćriskiem dwa własne daisła.

a) O Geodózyi. •— b) Początki Trygj 10- 
Łietryi płaskiej.

13. Profespjr Matematyki w Szkole Wo- 
ewódzkioy Płockiej , Adryisń K r Z ■ i a n o w- 

s k i, dzieło : Teorya Równań wsz ich 'atopbi 
podług Binoma Newtona, którą ofiaruiący
am wyłożył.

14. Rektor Szkoły Wydział: wWąchóc- 
k u, Staniał. C z wi e r z o wi c z,' książką staro
żytną w Języku Łacińskim , gdzie się znaydnie 
między innemi życie 6. Stanisława Bisku
pa Krakowskiego , napisane prnez Jana D ł u- 
gos z a roku >455.

15. Artysta dramatyczny Ludwik D m u- 
śz owaki własną Operę w ach aktach: Na- 
gro Ja.

1$. Właściciele Księgarni i Drukarni ua-
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Jwo^nry Z a w a 4 z ni i W ę c h F, ciągłe prze- 
•yłaią Pamiętnik Warszawami i Dzieficik Wi-

* leński.
Ofiary do Mtueura i GaL iac tu 

rzeczy przyrodonych,
i-. Aichi-Dyalion Dobrzyński, X. Wawrzy

niec Gutowski, charo wał kawałki bursztynu 
wykopanego na polu wsi Mam i na w Parafii 
Gąsewakiey aiedsleko Pułtuska, w Woje
wództwie Płockiem.

u. Henryk Hr. Łubieński narzędzie do 
mierzenia światła, służące wynąlasfcu L ernpa- 
dyusea, światłomierzem (Pho tómefre)zwa
ne. ■ • s

P r a ’v i d'la- dla T o w ar z y s twa Iz
raelitów Chrześcijan W

R ossy i.
^OTnmyt Nr, u. Rozmaitości.)

W celu zapewnienia dla Żydów, Chrze- 
-ściiftŁską wiarę przyymuiąeych iakiegobolwitk 
wyznania.,, spokoynego i bezpiecznego pobytu 
■wewnątrz Rossyyskiego Państwa, pozwoliliśmy 
złożyć z nich osobne Towarzystwo, .pod na
zwiskiem Towarzystwa Izraelitów Chrześcijan. 
Dis dzielniejszego zaś zaobąeenia członków 
tego Towarzystwa d’» pracowitości, przemysłu 
i innych, pożytecznych Kraiowi zatrudniony sra- 
powimy następujące dla przewodnictwa pra
widła:.

i. Dl.»Towarzystwa Izraelitów Chrzcśoiian 
wyznaczane będą od'Rządu grunta, Bezpłatnie 
ra wieczyste dziedziczne posiadanie, dla sado
wienia sęj domowego gospodarstwi. Grunta 
te nie będą się wyznaczałyjdla każdej w uscec- 
golnośei osoby, ale spoinie dla' wszystkich ; dla' 
tsyże pr.sycgyay uie mogą by i ż te, grunta ani. 
przedąwanc , an; zastawiane, ani żadnym innym 
sposobem, w obce ręce przeiewanemi; lece ma
ją bydź noziwsze nieodmienną wl;jnośc!ą całe go 
Towarzystwa#.

a. Na wyznscgonych tych gruntach, mo
gą oni esiedsć podług własnego upodobania, 
wlss-nym. nakładem zskładać wszelkiego rodzaiu 
osady, wsie,' miasteczka i mi i»ta ,. stosowa e do 
awoiego stanu, i sposobów ■ Zustawuia się ich 
wc-li osiadać razem ,. albo oddzielnie, byleby 
tylko ni* wy.chodiili ze zwiąshów Tówareyrtwa, 
do bsórego wszyscy zsrówoo należeć pcwlnńi.

3- Y¥ehodaąoym do Towarsystwa Izraeli
tów Cbrztściian, równie i potomstwu ich, bez 
różnicy wyznania, ic iuahj, rówrna-i zupełna za
pewnia się wolność wyznawania. reiigii, i każ

de yyzmanit możj sprawować ajbeżedstwOj 
podług ustaw i obrządków sweiego Peieiołs. 
Dlatego też mogą wszystkie Chrześcijańskie 
wyznania , do składu tego’ Towarzystw ą nale
żące, budować i fundonać u siebie Kościoły , 
szkoły , i inne pobożne i dobroczynne zakłady^ 
stosownie do swoich zasad i obrzędów.

4- Towarzystwo Izraelitów Chtzesciian ma 
zostawać pod Naszą Opieaą, i będzie zależa
ło tylko od ustanowionego w Petersburga 
dla opiekowano się niera Komitetu, na Który 
wkłada się obowiązek mieć pieczą o pomyśl
ność Te-farzystwa , które samemu tylko Komi
tetowi będr>e zdawało sprawę o twoićh rzec 
czach. Tam rrięc,. gdzie Towarzystwo to osa
dę zsłóży, żadna mieysco wa Zwierzchność nie 
będzie miała nad niem zadney władzy, i d« 
spraw ego nresztć się ńie będzie. Przezna
czeni dó miejsc przet, Towarzystwo osisdlyck 
Kapłani, we wszystkich zdarietychpotrzebach,, 
ndaią się do pemieniorago Komitetu, na tejże 
zasadzie , ń fi się czyni podobnie i w innych 
miejscach , między Osiadłymi w Bossyi kolonN 
atami. '

5. Dla wzwnatrenego Rządu pozwala się 
Towarzystwu-złożyć oddzielną swą labę Bog
do w ą (P r z w I e n i je) , z wybrany oh z pomię
dzy siebie, a przez pomieniuny Komitet po
twierdzonych dwóch Naczelników i czterech 
Óssęssóiów,. pod nazwaniem: Rzą d To w - 
r u y s t w a" Izraelitów Gh-reeściia n— 
Rząd ten,. któremu pozwali tię mieć udzielną 
swą pieczęć, rrazelkiemi sposobami powinien 
mieć staranie o dsbiy porządek w Towarzy
stwie , i roztrząsać wydarzone między człon
kami jego nieporozumienia , niezgody i spory; 
a co sic tycze spraw o 'maiątki., spadki i tym 
podobne cywilne, również i eo dn sp"aw ' 
krytrrnalaych o przestępstw i arobiste, tć ma
ją t-ydź roztrząsane i *ędzoBe podh g. powszech
nych praw Państw#,«w ustanowionych _na to 
sęuowych. Urzędach. Rząd taki wy ma ustano
wić u siebie W osódach swoich własną swoią 
Policję, dla utrzymywania spokoynośct i do
brego porządku we wt>zys’Kiih roieyscŁcb wła
dzy swoioy. podlcgłyth, i nad’o ob^wią/.an/Jest 
mieć cznyny dozór nad sprawowaniem ąię i e- 
byc saynośrią każdego z członków Towarzy
stwa, Niepnsłnrznyćh s.J, opornych i respu- 
•tnych , zgo> ^tiie drugim deią y n.,. ma wy
łączać z To‘^Ei-żysiw?{ - , yriac o tern poprze- 
doioze doriiesii aie Konrtótnwi opijfii Izraelitów 
ijhrzcsciiao , t K . ia i o Kajdyni .'owo preyy- z 
muiącym ś:e Łjłon^u do Towarzystwa.. Wył,?- 
C20py a Towarzystw^, ra zeki z wyłgiEesijn* iir-
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ti-oa wszystkie prawa i dobrodziejstw!. To
warzystwu nadane.

6 CsłonkóinTowarzyitwalzraelitówChrzc- 
ściian, nadaie się prawo obywatelstwa ula 
tylko tara, gdzie Bsidfilr, ale też t w csłera 
Państwie. Dla tego mogą ca- prowadzić we- 
wi ętrzny i zewnętrzny bafldel, z opłatą eh. 
podług taryfy ; bydź rzenłieślnikaroi, artysta
mi ; prowadzić przemysł ; mieć domy , sklepy , 
cshładać i otrzymywać rękodaielnie , fabryki, 
bez zapisywania się ani do giełdy , ani do ce- 
chów; uw.lniaią się trź nazawsoe o<l wszelkie
go rodaaiu służby, iak niżej o tern powiedzia
no będzie.

7. Na gruntach dla Towarzystwa Izrae
litów Chrześciian wyznaczonych, pozwala się 
członkom iego warzyć piwo, pędzić wódkę, 
robić rodne wódki i napoić, równie na wła
sną potrzebę , iaz i. na przedaź dli przeieżdza- 
•ięcych przez ićh osady. Ale z osad swych 
sie wywozić i nie przedawać żadnych napoiów.

7 ibranie się na gruntach Towarzystwa Iz
raelitów Chraeściicn stawiać karczmy, domynt- 
poiowe, i inne tym podobne budowy , równie 
przez ludzi ustrennyoh, iak przez sam skarb. 
Nikt także z ludzi ustronnych bez zgody To- 
warzjhtwa nie może tam osiadać. Jeżeli zaś 
zemo Towarzystwa zechec kogoprzyiąć do sie
bie na czas", pozwala s’ę to ierau z warunkiem 
tylko , iżby Indzie, przez Towarzystwo przyy- 
tnowaói , mieli na piśmie podług prawa świa
dectwo, U Rząd To warzy atwa odpowiada za 
nich.

Rządowi Towarzystwa Iziaelitów Chrze
ściian nadaio się prawo wydawania paszportów 
dla wszystkich, '1 o warzystwo to składaiącycb 
Członków, z podpisem Naczelników Towarzy
stwa. Ale te paszporty maię służyć tylko we
wnątrz Państwu ; gdyż na Wyjazd za granicę i 
aa powrót, każdy powinien się oprtrzyć pasz
portem z Ląd należy, podług ustanowionego po
rządku.

to. Wszyscy d„ składu Towarzystwa Izra
elitów Chrześciian wchodzący, równie, iak i 
potomstwo ich, raaią wolność od wszelkiego 
rodzaiu służby cywilney iwoyskowey;. ale, 
ieżeli któż nich sam zechea weyśdź dotey lub 
owey, takowy preyiętyra bydź może. Ootidy 
ich i domy, uwalniaią się także w zędzio od 
Wszelkiego rodzaiu kwaterunku , od utrzymy
wania poczt, dawania podwód i innych powin
ności ziemskich.. Lecz kiedy kto od ustanowio
nego nad tera Towarzystwem Komitetu będzie 
przysłary do osady Towarzystwa dla iakiey 
•prawy, alko obejrzenia, lub sprawdzenia; ma 
bydź dla niego czynione wszelkie poważenie.

11. OsadzieTow-rz/stwalzraelitów Chrse
ściian pozwala się utrzymywać Zawsze w 
Petersburga iednego te swoich współczłon
ków , w charakterze Pełnomocnika lub Ajen
ta , dla sprawowania Jego poleceń i dla starań 
w Komitecie, ustanowionym dla opiekowania 
się sprawami tego Towtrzystwa.

13. Dla wszystkich , wohodzącyoh do To 
W‘rzystwa Izraelita w Chrześciian, daie się ulga 
od płacenia podatków ni, łat dwadzieścia. Po 
ich zaś oplynieniu każdy z nich będzie płacił 
ten saęa pod atak, ic’ii płacą inni rodowici Ros- 
syanie ,-poddani różnych starów to ie»t: kc p- 
cy procenta, od oświadczonego przez nich ta- 
p.talu, a rzemieślnicy i majstrowie mieszczań
ski podalei.

i3. Żydom cudzodziemcem , którzy po. 
prsyięciu wiary Chrześcijańskiej zechea weyśdź 
do tego Towarzystwa, osiadać na gruntach dla 
niego przeznaczonych i bydź uczęstnikami da
nych ierau prawideł, eoitawuie się w tern wol
ność. Mogą oni po.sra wyieebać na powrót i 
Rossy i, kiedy zeebcą, ruwnie, iak i wrzyser 
inrfi członkowie tego Towarzystwa, z warun
kiem tylllo, ażeby każdy zapłacił pierwej 
wszystkie iwoie długi i wniósł do Skarbu trzy
letni p idatek od zebranego przez niego w R o s- 
sj i kapitałL, ile podług aunmienia i przez Na
czelników Towarzystwa c świadczono będzie.

i4> Komitet Opieki Izraelitów Chrzesciiań 
Ina sobie zostawione ułożyć na zasadzie po
stanowionych tu prawideł, szczegółowe urzą
dzenie co dó miejscowego Rządu w Towarzy
stwie , zakładów publicznych i dalszych po
trzebnych dla dobra, dobrego porządku i po 
myslneśoi tego Towarzystwa , szczegół niej zaś 
Wtem, co się ściąga dr urządzenir sdukacyi i wy
chowania młodzieży w prawidłach Chrześcijań
stwa, W Sankt- Peterskurge w dzień Paschy, 
a5.ICzyea (6. Kwietnia) [817. roku.

A 1 s x » s d « r.- '

R o z m a i t e R z « c z y.
Józef Mad• r aberg e 1, s Kufsteinu 

W Tyrolu rodem, a w Wiedniu osiadły, 
wynalazł iuż przed kilku laty machinę, która 
wszystkie roboty szwackie z szybkością i do- 
ikonałością , robotę ręki ludzkiey daleńo prze
chodzącą, odbywa. Pochwała, którą wynalazek 
iego pawszechnia pozyskał, skłoniła N. Ceaurza 
A u a t ry a c ki e g o leszcze w roku 1814, do 
dania mu wyłąoznego przywileiu na to. 
Od lego czasu nadał Ma de rsb erg er wyna
lazkowi zwoiwsu leszcze większą doskonałość.
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i zrobił machinę swotą, która tylko w prostey 
linii szyła i dziergała , także'i dó krzywych 
linii sposobną. Przydanem iest- teraz do lyey 
narządzeni e na połkola o i celi*' śroókowey mio
ny, a z małą odmianą może takoż i nałe kol
ba, figury owalne i fcą’y rozmaitych stopni dzier
gać iako też wszelkie inne roboty sz,wackie 
odbywać Na ieden łokieć Wiedeński o at, l/a, 
Calach dzierganey roboty , potrzeba 3 ufa go
dziny czasu , w ciągu którego korba 5 pali dłu
gości roaiąca, 6q44 obchodów , a zatem w ieuoey 
minucie 33 ońychźe odbywa. i Wynalazca opi- 
a»ł woią maohisę azwacką w,p’ enlu d-uziem 
egłośzonero « i wystawił ią •- widok ę abliczny., 
Zamknięta ie»t w. piękney sKrzyneGicę ; tjiko 
rączka od igły , pupychacz ńioi szyba zwrotna. 
»’materyi-łom i korbą , lą na niey.widzialnemu. 
Całe dzieło ma 3 stóp i 3 cali wvs h i, b 
cali szerokości ,.i 5 stop długości. Aby trzy
naście do szesnastu un-wycK machin w rochr* 
utrzymać , wystarcza, iedna osoba do odmtt "la
nia- igieł, i wkładania uowłch meteryałow, dro- 
. , zaś potrzebna iest do poroszenia wszystkich 
tych Kołek, kierowaniem 3 i/a . f«Jta wsgi. 
Wynalazca spodziewa się tokze, iz czast ni 
całe to dzieło, w sposób, ieszcze pi«?‘»zy uizą- 
dzi«

Jeżeli iest rzecz., niewątpliwą ,, że każda 
machina, za którey pomocą produkt kunnztowy 
ataie się doskonalszym i tańssym a ''tern a la 
większey licahy ludzi użyteczn.eyszym wszę
dzie- kaśdogo , czasu, i , w* ;vazoUich okoliczno
ściach aia powszechiiiiśei: ieat dobroczynną, 
chociażby, nawet przez nią , w proporcji ogó
łu , zawsze mała, liczba ludzi pracę i ąk swoich 
i zarobek chlcbs' traciła, i do przedsięwzięcia 
innych robot p-symusjońą była; — ieżeli do
świadczenie ws^azuie , że wszystlłie mach: ny co 
wyrabiały prudukta,. któro dla tsuności swo
jej, także. i mnóstwu', pbogich,, stały się do . 
fcabycia. podobnymi , a potem. iuż przez, to. 
Mino daleko większe mvóslwo ludzi, aniżeli 
dawniej, róbotą ręczną zatrudriały ; że teraz, 
gdy prawie kężdy,.co dawnieł boso chodził, 
pończochy,, nosi,, warsztat p ińceouzany - daleko 
więcey ludki, iak diwniey ręczne tkanie, ży
wi; że teraz przez - wynalatell druku," tysiące 
Jud\i * chleb m«iągdzie, dawniey ledwie »«„ « 
przepisani- książek wyżywić się roogłó, gdy tut. 
nitiosascowany , F « u a t a, wynalazek ręczny tei,
a»r.-,bek wydarł ;---- ieżeli i mow;ę z tey strony
<*, M a de r«h o r ge r a wynalazku, aadziemy,. 
tedy mu pewnie, ieżeli‘dopełniać bę kir to, co 
obiecuje, ws«e'śiego podobnego jacnęceaii i 
wsparcia., życzeń będziemy,.

Potrzeba oznaczenia według miar zegaro- 
wych tafciey normafney miary sążnia Wiedeń
skiego, któraoy w każdrm użytku dostateczną 
akuratność zapewniała, była Bząriowi ISf i ź a ze y 
Auitryi powodem że pod. zarządzeniem } 
dozorem P. W id m a n » t e 11 e r a , Dyrektora 
C B. Gabinetu produktów, kazał icszcze przed 
kilku, laty. Wiedeńskiemu, bardzo zręcznemu 
Mechanikowi i Optyko ti, Fryderykowi 
¥o gtland-ros i, kosztem funduszu n-po
żyteczne pr»edtniolj wyznaczonego, zrobić ta- 
Rawy instrument ardług urządzenia kompa
ratora T r u g l o n s U.i e go (Trongton), r» 
ktorymby długość sążnia Wiedeńskiego i ato- 
suneR iego do. miar, ińnych, według połąezn. 
nego a mikroskopem mikrometru, aż do tyaiącz- 
ncy. części linii o«m»czon._ bydź mogła. Ten 
InsTumen*’, zr. biony przez Artystę z bardzo 
wielką akurathością i dokładnością, który za 
pomocą mężów ’.» szture bie. łych dostatecznie 
doświsdczory.n , i es ąkuratną m.a.ę normal
ną tak do, urzędowego użytku,, iako też «ila 
brama wielce śtisicy miary, wzorowej uzt'- 
nymzosr-ł, post-wiono teruz dis cel trący eh 
artystów i. fabrykantów^ w C. K. Wiedeńskim 
lastytacie politechnicznym..

W gazecii1 Bi “ k o w ak i e y czytamy naatępu- 
iąco doniesienie z Kłakowe..

Pierwtzem użyciem znahu południkowego 
wystawionego na P o d gór z u, dnia 3go Ma- 
ia r. h., kosztem P, L o r e z z, C. K. boir.rais- 
aarza cyrkułowego, była óprsndzenie kierun
ku igły-magnesowej na tutejszym obserwato
rium. Środek wyprowadzony « kilkokrotnzy 
obserwacji,, okazał, że iak po wiela miey- 
scach, tak i w naszych atronajh zboczenie 
ig.y powiększyło się znacznie tu zachodowi, 
i iest teraz 17° 43', gdy dawniey nie przecho
dziło 16 stopni. Wiadomość tą o nowem 
zjawienia w przyrodzeniu i o uesymoney przez 
Pana Lor en z przysłudze naukom,, oznajmić 
Publiczności , nram sobie za obowiązek. — W 
Kr akowi e dnia, *4- Maia 1817.

Józef Ł e s k i, D. O. Bi,

PrefeBior Brugnatelli W Pa w ii, wy
nalazł skuteczne lekarstwo na ukąszenie od 
pe i wściekłego!| Używa się-, do tego rozrządzo
nego wodą przekwatusolnego (roitho-muria- 
ti o « o ssi ge na to acqu*o so).. Pii le się le- 
karitwo i myie* się nim ranę. Skutecznem iest 
nt,wet w kilła, dni po ukąszeniu . Używano 
iua szczęśliwie tego lekarstwa w sipitelach,.


